
Nakład 23.000 egzemplarzy.
Sosnowiec płatek 7 marca 1950 roktsRok V. Nr. 64. Cena numeru 10 prószy.

vai«y OUUjSZCN:
Za w)erei tnUlmeirov^ prxed
60 groszy, w tekście 80 gr., 
za tekstem 40 gr. OgtOMa- 
ota ta bei ary orne 50 proc , a 
świąteczne 25 proe, drożej. 
Orobne ogłoszenia po 10 
fi-onzy. Dla posztknięcycb 
nraey § gr. za wyraz. Naj- 

mniej 1 zł.
|  <ooto czekowe P. K. O 
|  Warszawę 65070.
i>i3rFaTi^.iwM'wamaas^rsB3a Joe’jn y  orgec tfemo&raiyezny niezależny wol. klolachlago 

fiadaktor nassalny I odpow iedzialny WIKTOR M0HS8QR3KI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2a©0
Adres administracji: PHboc- 
3kiego Nr 8, telsłon 4•ii. 
leieion redakcji 6-92, ta- 

leioo redakcji nocnej 
i drukarni 4-94,

Konto czekowe P. K. O 
Warszawo 65.070

Ą KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł, 3-98; DĄBKOWA, 3-go Mała 14, lei. 2-77UUU&JmJLYS ZAWIERCIE, □!. Piłsudskiego 5, tel. 97; CZE* ADZ, Ryńsk Nr. 8; GRODZIEC, oi. Kościuszki.
^^m sm sm ssasssa^^sm ss^asm ssm sm m ss^E m ssz^^^m ^ m m a m m a m am m m m am tb « « — B am ag n ^ ^ B B

Obrady sejmy I senatu
Hold prez. Masarykowi. — Rekordowe temp© prac,

W A R SZA W A , 6. 3. (wł.) O godzinie 
11-ej rozpoczęło się p len a rn e  posiedze 
nie sejm u.

N a  w stępie m arsz. D aszyńsk i zaw ia 
dom ił izbą o un iew ażn ien iu  m andatów  
poselskich posłów z okręgu  gnieźnień­
skiego.

N astępn ie  obecni w ysłuchali w śród 
uroczystego n a s tro ju  przem ów ienia 
m arsz. D aszyńskiego o życiu  prezyden 
ta  Czechosłow acji M asaryka, w związ 
ku z obchodzoną w dn iu  ju trze jszy m  
80-ta rocznicą jego  urodzin.

Izba p rz y ję ła  przem ów ienie m arsza ł 
ka  hucznem i oklaskam i. W  loży dyplo 
m atycznej obecni by li p rzedstaw iciele 
poselstw a czechosłowackiego, z m in i­
strem  G irsą  h a  czele.

P o  przem ów ieniu m arsz. D aszyński 
zaw iadom ił posłów, że rząd  w niósł do 
Bejinu szereg p ro jek tów  o cha rak te rze  
n ag ły m  i  d la tego  też porządek dzienny 
dzisiejszego posiedzenia m usi być uzu 
pełn iony. P o  stw ierdzen iu  przez m a r­
szałka D aszyńskiego, że tem po p ra c y  
se jm u  w o sta tn ich  czasach je s t  rek o r 
do we, izba p rz y s tą p iła  do obrad  n ad  
poszczególnem i p u n k tam i porządku 
dziennego.

M iędzy innem i rozpatrzono  p ro je k t 
upow ażn ia jący  m in is tra  poczt i  te le­
g ra fó w  do zaciągnięcia  pożyczki inw e 
Styeyjnej, w w ysokości 175 m ilj. zŁ i 
ustaw ę o zaopatrzen iu  em ery ta lnem  
m inistrów . W szystkie p ro je k ty  odesła 
no do kom isy j.

Z kolei izba p rz y s tą p iła  do trzeciego 
czy tan ia  now eli do u staw y  nauczyciel 
sk ie j. U staw ę p rzy ję to  z szeregiem  po­
praw ek, zm ierzających  do ogranicze­
n ia  m ożności p rzenoszenia nauezycielL

W reszcie odczytany  został cen trow y 
p ro je k t zm iany  k o n s ty tu c ji (P ias ta , 
Ch. D. i N PR .), w ysłuchano re fe ra tu  
pos. D iam anda o układzie  w aloryzacyj 
nym  polsko - niem ieckim , re fe ra tu  
pos. P ra g e ra  o polsko - czechosłowac-

Oiałoruski poseł uciekł -
do Sow ietów.

WILNO, 6. 3. Po unieważnieniu 
przez sąd najwyższy wyborów do 
sejmu w okręgu lidzkim, utracił 
między innymi m andat również 
członek białoruskiego chłopsko-ro- 
botniczego klubu sejmowego, Wo- 
łyniec, który w ciągu ubiegłego 
roku organizował na terenie tutej­
szym szereg wystąpień wywroto­
wych.

Obecnie Wołyniec, który stale 
zamieszkiwał w Wilnie, zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

Podobno ma znajdować się już 
W Mińsku.

k ie j konw encji handlow ej, uzupełn io­
no p row izorjum  budżetow e za 1927 r., 
p rzy ję to  zam knięcie rachunków  za 1925 
ro k  i  w ybrano  kom isję  do zbadan ia  
budow y gm achów  d y rek c ji kolei w 
Chełmie.

O czekiw any z ta k  w ielkiem  n ap rę ­
żeniem  w niosek P P S . o w yrażenie vo- 
tu m  n ieufności m in. P ry s to ro w i n ie 
został zgłoszony. Podobno w niosek ten

Dziś pogoda zmienna.
Dziś pogoda zmienna z male- 

jącemi opadami o postaci miesza­
nej. Nocą silniejsze przymrozki, 
dniem odwilż. Umiarkowane, lecz 
naogół znikające, miejscami pory­
wiste wiatry północno-zachodn.e.

KURSY S A M O C H O D O W E
Inż* K L E B E R

SOSNOWiEC, ui. Warszawska 22 
ZAWIERCIE, 3 go Maja 21

znajdzie się n a  porządku  dziennym  
sobotniego posiedzenia sejm u.

POSIEDZENIE SENATU.
W A RSZA W A , 6. 3. (wł.) D zisiejsze 

posiedzenie sen a tu  poświęcone było
ogólnej d y sk u sji nad  budżetem  p ań ­
stw a, przyezem  przem ów ienia senato ­
rów,. nie odbiegały  od przem ów ień po­
słów n a  p lenum  sejm u.

j ó z e f ' k o w a l s k i
obywatel m. Sosnowca

po długich cierpieniach opatr?.ony św. Sakramentami, zmarł 
dnia 5 marca 1930 r., przeżywszy lat 64. 

W yprowadzenie zwłok nastąpi w piątek, dnia 7 marca o 
godz. 3 ej popołudniu z domu przy ul. Marjackiej 12 do koś­
cioła parafjalnego, następnie na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zaprasza stroskana ^  Q 2  I M A
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w sobotę o godzinie 8-ej rano.

Tajemnicze morderstwo w Rumunii
dziełem agentów G. P. U

BUKARESZT, 6.3. Policja ru­
muńska aresztowała sowieckiego 
kurjera nazwiskiem Simeon, który 
ukrywał s ę  pod fałszywym p asz­
portem W aientina Biełowa.

Zeznania aresztowanego rzuci­
ły sensacyjne światło na tajemni­
cze morderstwa dokonywane przez 
agentów GPU. w Rumunii. Z  zez­
nań Bieiowa vel Simeona wynika,

iż makler giełdowy Chialto był za­
mordowany przed dwoma laty przez 
agentów GPU. w hotelu. Również 
GPU. zamordowało redaktora ro­
syjskiej gazety w Kiszyniowie, Ja- 
kóbowicza.

Biełow był mężem zaufania a- 
resztowanego przed kilku tygodnia­
mi prefekta policji Tiba u, który 
pozostawał w zmowie z GPU.

Pożar po m askaradzie.
W bieiiźnie uciekali goście  z p łonącego hotelu.

BYDGOSZCZ, 6.3. Wczoraj o- 
ko o godz. 1-ej w nocy wybuchł 
groźny pożar w hotelu Kowalew­
skiego w Łabiszynie.

W skutek s lnego wiatru dwupię­
trowy gmach hotelu stanął w pło­
mieniach. Straż ogniowa wobec

szalejącego żywiołu była bezsilna.
Zbudzeni, ze snu goście i s.uż- 

ba hotelowa zdołali się uratować 
tylko w bieiiźnie.

Po godzinie pozostały z hotelu 
jedynie zgliszcza. Przyczyny poża­
ru dotychczas nie ustalono.

O napad na k a sę  chorych
KIELCE, 6. 3. (telefonem). W 

sądzie okręgowym w Kielcach roz- 
poc ął się dziś sensacyjny proces s> 
napad na gmach kasy chorych w 
Kielcach.

Na ławie oskarżonych zasiadło 
25 osób, z Żyłą i Kasprowiczem 
na czele. Na rozprawę powołano 43 
świadków. Sprawa przedstawia się 
następująco: 4 lipca 1928 r. przy 
robotach kanalizacyjnych uległ wy­
padkowi robotnik Zawadzki.

O wypadku zawiadomiono ka­
sę chorych, która przysłała na'ych- 
miast lekarza, Przybyły lekarz 
stwierdził jedynie zgoń Zawadzkie 
go, Tium podburzony przez pod­
żegaczy, że winę za śmierć ponosi 
lekarz, który rzekomo zbyt póino 
przybył, udał się pod kasę chorych, 
gdzie pobił urzędników i zdemo­
lował urządzenie biurowe. W yrok 
w tej sprawie spodziewany jest ju­
tro.

Burza śnieżna szaleje na wileńszczyźnie.
WILNO, 6. 3. Dziś w nocy, komunikację. Kto podczas burzy

nad m astem i okolicą przesz,a znalazł się w drodzę, z trudem wy
gwałtowna burza śnieżna. Chmury dobył się z opresji i na mieisce
drobn-go śniegu, gnane wiatrem, przeznaczenia przybył z opóżme-
zasypały wszystk e szlaki komuni- niem. Burza śnieżna trwa w dal- 
kacy ne, uniemożliwiąiąc zupełnie szym ciągu.

20-ta państwowa lolerja
klasowa.

5-ta klasa — 1 dzień ciągnienia.
WARSZAWA, 6. 3.
20.000 zł. w ygrały n-ry: 105235 

121756. 
Po 10.000 zł. w ygrały n-ry: 50920 

110672. 
Po 5.000 zł. w ygrały n-ry: 8822 

45779 92088 167086 202761.
Po 3.000 zł. w ygrały n-ry: 66186 

206828.
Po 2.000 zł. w ygrały n-ry: 24339 

27808 30293 35803 62158 91347 
101320 104474 188112 190318.

Po 1.000 zł. w ygrały n-ry: 3282(3 
59350 61993 98091 128421 131044 
144761 147273 148853.

12034 15506 19950 57745 83640 
111009 159154 172638 174872 176072 
180029 189902 192878 192978 194421 
194631 198465 205533.

Po 600 zł. w ygrały n-ry: 2335 
4628 9735 9853 35245 42031 51666 
58681 83459 92915 97134 99787
104004 106972 119650 128579 128843 
137627 147827 155362 155655 163252.

35557 20956 32244 35963 41060 
48528 66374 76346 76600 77734 95333 
99279 301734 106395 107426 109595 
109693 115690 118730 120878 127030 
128849 132108 137912 148607 156829 
168348 176452 176859 182744 183645 
185720 194768 195093 195336 195496 
197337 199460 203806.

Po 580 zł. w ygrały n-ry: 1071
1811 2547 3886 7255 12882 14579 
15254 18431 18824 24700 30282 34872 
38072 40867 48375 51490 53947 57167 
57971 59376 70114 71193 74057 83089 
85045 85271 92188 93565 94914 105750 
105814 105832 108713 121348 121952 
124171 127119 132599 139819 150814 
154140 158016 158565 158955 162761 
163905 167127 167507

700 14093 18004 28964 30672 31149 
34072 34269 37468 38153 39898 42142 
45556 50450 52106 52235 53378 57950 
59600 65669 65841 68834 69121 70027 
70731 85211 86143 88762 91464 93848 
93927 98029 98506 102237 109012
112415 121490 121576 122492 124426 
126194 128911 130259 130300 137292 
138098 141427 145752 149068 153343 
153516 155727 160348 160523 167088 
168755 169107 169378 170513 173708 
175430 176032 176774 176852 176919 
180506 183040 185494 185502 186558 
187190 187256 187644 189187 200560 
200599 203112 203442 204330 205105 
205171 207381 207702.

Tabele wygranych losów
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 

są do przejrzenia u kolektorów:
w Sosnowcu:

E. G ruszczyńskiego, ul. 3 Maja t  
Księgarnia „W iedza”. 

W ł. Czachowskiego, ul. 3 Maja 8.
w Będzinie:

Z. Salskiego, ul. Małachow-skiee-o 38,
Tamże można zamienić wygrane 

stawki i nabyć losy do V kl. do­
póki zapas starczy
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PR O JE K T  REORGANIZACJI 
SZKÓŁ WYŻSZYCH.

Moskwa, 8.3. Specjalna kom isja dla 
spraw  szkól wyższych opracowała szcze 
golowy plan reorganizacji szkół akade 
mickich w Leningrad ie. P lan  ten prze 
widuje w pierwszym rzędzie usamo­
dzielnienie fakulte tu  mechanicznego le 
ningradzkiego in sty tu tu  technologicz­
nego. Również fakultet tekstylny ma 
być wyodrębniony i otrzym ać praw a sa 
modzielniej szkoły wyższej. F aku lte ty  
techniczne politechniki i in sty tu tu  teeh 
nologicznego m ają być złączone w je ­
den samod ielny insty tu t. Zupełną au- 
tonomję otrzym ać m ają  dalej poszczę 
gólne wydziały politechniki, tak  że w 
Leningradzie istnieć-będą w przyszłoś 
ci samodzielne wyższe szkoły: budowy 
m aszyn (budowy okrętów) i architektu  
ry. Gruntow na reorganizacja przepro­
wadzona ma być również w insty tuc ji 
inżynierii górniczo - hutniczej.

SZCZEPIONKA PRZECIW KO 
TYFUSOWI.

KRAKÓW, 6.3. Na posiedzeniu wydz. 
matem atyczno - przyrodniczego akade 
ja j i um iejętności prof. Kiecki zrefero 
w ał doniosłe odkrycie szczepionki prze 
ci w tyfusow i plamistemu, dokonane 
przez prof. W eigla we Lwowie. P róby 
dokonane na  kilkuset osobach dały wy 
niki pomyślne.

SAMOBÓJSTWO ŻONY LEKARZA
W  POCIĄGU POSPIESZNYM .
WARSZAWA, 6. 3. W  pociągu po- 

spiesznym nr. 2 przychodzącym z K ra  
kowa do W arszaw y o godz. 9 min. 20 
wieczorem, popełniła wczoraj samobój 
stwo 31-letnia Jadw iga Junowiez, żona 
lekarza z W ilna.

D esperatka jechała w wagonie I-ej 
klasy z mężem, w racając z Ojcowa, 
gdzie przebyw ała dłuższy czas w sana 
to rju in  na  k u rac ji nerwowej.

W pobliżu Grodziska p. Junowiezo- 
wa wyszła z przedziału i udała się do 
umywalni. Gdy długo nie wracała, za 
niepokojony mąż udał się za n ią i zna 
lazł ją  wiszącą na wieszaku.

Lekarz stw ierdził zgon. Zwłoki za­
bezpieczono w wagonie do dyspozycji 
władz śledczych.

W ŁOCŁAW EK POD KURATELĄ 
FINANSOW Ą 

ZA DŁUG W  B. G. K.
WŁOCŁAWEK, 6. 3. B ank gospodar 

Btwa krajow ego z powodu niewypeł­
nienia zobowiązań pieniężnych przez 
m ag istra t m. Włocławka, obłożył a- 
resztem  dodatki do podatków państwo 
wych.

ŻOŁNIERZ A R M JI SO W IE C K IEJ 
ZBIEGŁ DO POLSKI.

STOŁPCE, 6. 3. W noey z dnia 4 na 
5 m arca r. b. w okolicy wsi Zazule 
pow. stołpeckiego przekroczył granicę 
polską żołnierz a rm ji sowieckiej, Alek 
sander Greków.

Żołnierz ten służył w 16 „pogranod- 
dziale“ na strażnicy we wsi Popki re ­
jonu ko j  Janowskiego.

Greków oddał się w ręce w ładz poi 
skich i oświadczył, iż uciekł z arm ji 
bolszewickiej, — ze względu na prześlą 
iłowania narodowościowe. Greków jest 
Ukraińcem i przez „politruka“ (delega­
ta politycznego) swego oddziału uważa 
ny był za separatystę nacjonalistycz­
nego. Ostatnio chciano go przenieść do 
eskorty na  Solówki. Równa się to ze­
słaniu. W olał zbiec do Polski.

ATERACI SOWIECCY A KOLEKTY 
W IZACJA WSI.

MOSKWA, 8.3. F ederacja literatów  
sowieckich postanowiła wysłać na  wieś 
większą ilość „brygad" swych członków 
którzy wśród ludu wiejskiego prowa­
dzić m ają  agitac ję  na rzecz kolektywi 
zaeji wsi rosyjskiej.

Kino-teatr „ U C l E c H A “ 
dąbrowa tsórnicza, 3-go Mala 14.

DZIŚ! DZIŚ!
Ś m iertelne zap asy  o życie i m i­
łość pod  k o p u lą  cyrku  w  film ie

Czterech djabSów

Co fcędzie z akcją budowlaną?
Do całego szeregu proble­

mów, oczekujących jakna jszyb- 
szego rozwiązania należy zagad­
nienie budowlane. Posiada ono 
dziś wcale bogatą literaturę, mnó 
swo protokułów ze specjalnych 
konferencyj i ankiet, kilkadzie­
siąt co najmniej projektów i przy 
tern wszystkiem materjalny doro 
bek zupełnie mizerny, właściwie 
—  w stosunki! do zapotrzebowa 
nia —  dorobek zerowy. Co roku 
u schyłku zim y dokonuje się na­
gle ożywienie w dziedzinie teore 
tycznych rozważań budowlanych 
i mieszkaniowych, wykwitają no 
we nadzieje i  ostatecznie bilans, 
zamykany u schyłku jesieni, w y  
kazuje niezmierną pasywność.

W  roku bieżącym zainaugurowa­
ny został sezon (nie budowlany, 
lecz konferencyjny) wielką nara­
dą w centrali banku gospodar- 
sta krajowego. O zebraniu tern 
podaliśmy krótką relację. Obec­
nie należałoby bliżej zapoznać 
się z materjałem dyskusji, rzuca­
jącej światło i na sam problem 
mieszkaniowy i przedewszyst- 
kiem na najbliższe perspektywy 
tej nieszczęsnej, przysłowiowo ku 
lejącej „akcji*.

Otóż z tego wszystkiego, eo 
powiedziano na stołecznej konfe­
rencji, dowiadujemy się jednej 
rzeczy niewątpliwej: że w tej
chwili niema mowy o „radykal- 
nem rozwiązaniu braku miesz­
kań*£, natomiast z pewnym opty­
mizmem oczekiwać wolno jedynie 
„wysiłków, zmierzających do 
stopniowego złagodzenia kryzy­
su££

Główną i właściwie wyłączną 
przeszkodą jest brak pieniędzy. 
Kapitał prywatny nie zamierza 
angażować się w budownictwie na 
szerszą skalę, ponieważ mu się to 
po prostu nie opłaca. Każda inna 
lokata przynosi dochody równie 
pewne, a wielokrotnie wyższe. 
Dlatego mogą wchodzić w grę je 
dynie fundusze publiczne, z któ­
rych— jak wiadomo —  zwrócono 
ostatnio uwagę na fundusze za­
kładów ubezpieczeń. Co do ich 
Wysokości —  opinje są dziwnie 
rozbieżne. Prezes Gruber ocenia 
je trzeźwo na 35 miljonów rocz­
nie, p. Jastrzębski w tygodniku  
„Przemysł i handel££ dochodzi aż 
do 100 miljonów rocznie. Do tego 
dolicza 15 procent dotacyj pań­
stwowych 20 proc. kapitału pry 
watnego, aby uzyskać sumę, po­
zwalającą na „rozpoczęcie racjo 
nalnej rozbudowy*£.

Należy zaznaczyć, że w ciągu 
dyskusji wykazano zarówno nie­
realność nowych obciążeń podat­
kowych na rzecz budownictwa 
jak też niedopuszczalność roz­
budowy miast kosztem podwyż­
ki czynszów w domach starych 
(znana idee f ixe inż. Klarnera). 
Jeden i drugi sposób zmierza do 
wyciągnięcia kapitałów wprost 
ze społeczeństwa, co dziś, przy 
maksymalnem obciążeniu podat- 
kowem i ogólnym kryzysie pie­
niężnym, jest szkodliwą utopją.

Ale nawet wyszukanie pew­
nych źródeł pieniężnych nie roz­
wiązuje sprawy. Pozostają bo­
wiem koszta materjałów i roboci

zny, tak wysokie, że wybudowa 
ne wreszcie mieszkania —  jak to 
sie dzieje np. w Berlinie —  stoją 
pustką z powodu braku kandyda 
tów. W ystarczy tu wskazać, że 
gdy przed wojną czynsz mieszka 
nia robotniczego wynosił 15 —  
20 proe. zarobków miesięcznych, 
dziś w nowych mieszkaniach 2- 
izbowyeh czynsz wynosi 75 proc., 
a 3-izbowych 102 (!) proc. zarób 
ku. Innemi słowy mieszkania te 
są niedostępne.

Dlatego słusznie zwrócono u- 
wagę na konieczność obniżenia 
tych kosztów. Pierwszym  kro­
kiem w tym  kierunku musi być 
budowanie masowe, przy użyciu 
materjałów sztandaryzowanyeh. 
Niestety do tej pory nie posiada­
m y jednolitego typu mieszkań; 
każda spółdzielnia, każdy przed­
siębiorca buduje według indywi 
dualnych planów, często wybit­
nie nieekonomicznych. Dalszym  
krokiem będzie zmodernizowanie 
metod pracy i narzędzi, narazie 
w porównaniu z postępami techni 
ki pracy za granicą Zacofanych 
i  kosztownych. Wreszcie do obni­
żenia kosztów robocizny zmierzać 
ma wprowadzenie przy płacach 
systemu premjowego i przedłużę 
nie dnia pracy w budownictwie. 
Dziś ze względu na sezonowy cha 
rakter budownictwa robotnik 
pracuje tu zaledwie 640 godzin w  
roku, gdy robotnik fabryczny da 
je rocznie 2.288 godzin pracy.

Postulaty —  jak widzimy —: 
są słuszne. Ich ujemną stroną 
jest to, że nadal, jak przed laty, o- 
braeają się w dziedzinie rozważań 
i wskazań teoretycznych. Niema 
instytucji, niema siły , któraby po 
trafiła te rok rocznie uchwalane 
dyrektywy zrealizować. A  bez te

go niemożliwy jest postęp prak­
tyczny.

W  czasie omawianej konferen 
cji podniesiono, że jedyne zała­
twienie finansowej strony próbie 
mu budowlanego przynieść może 
wielka pożyczka zagraniczna. Jej 
uzyskanie —  jako budowlanej —  
jest przy niskiej rentowności 
mieszkań trudne, jeśli wogóle mo 
żliwe. Natomiast możliwe i wska 
zane jest zużycie na rzecz rozbu 
dowy pożyczki, uzyskanej z ja­
kiejkolwiek innej okazji, np. przy 
dojrzewającej dziś rewizji umowy 
o dzierżawę monopolu zapałczane 
go. Tutaj słusznie zaznaczono, że 
dla państwa takie zużycie pożycz 
ki jest wysoce rentowne, ponie­
waż ożywienie ruchu budowlane 
go w stopniu znacznie wyższym, 
niż forsowana dziś sanacja rolni­
ctwa, przyczynia się do ogólnego 
podniesienia wytwórczości. Mia­
nowicie —  i to jest chyba dowo­
dem przekonującym —  1 robot­
nik budowlany daje chleb 10 do 
12 robotnikom, zatrudnionym w; 
innych gałęziach przemysłu.

W  rezultacie —  czekamy. Cze 
kam y na pożyczkę zagraniczną, 
czekamy na normalizację syste­
mu budownictwa i materjałów, 
na tworzenie nowych „centrali* *, 
nowych „komitetów**. Mamy ma 
rzec.. Za miesiąc rozpoczyna się 
sezon. Czy zastanie nas przygo­
towanymi? O tyle chyba, że wie 
m y, iż trzeba nam nagląco miljo- 
na nowych izb, a niema pienię­
dzy nawet na dziesiątą cześć tego.

Bok 1930 według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie przynie 
sie radykalnej zmiany w kryzysie 
mieszkaniowym. Dobrze będzie 
jeśli go choć „stopniowo złago­
dzi**.

MASARYK A POLACY.
(Z okazji 80 lecia pierwszego prezydenta Czechosłowacji).

Podczas w ielkiej w ojny profesor T, 
G. M asaryk — podówczas bezdomny 
rew olucjonista i nieustraszony bojow­
nik  o praw a ciemiężonych narodów — 
rzucił po raz pierwszy ta k  popularne 
później hasło: „Niema samodzielnej 
Polski bez samodzielnej Czeoiiosłowa 
cji, niem a samodzielnej Czechosłowacji 
bez samodzielnej Polski", — hasło, któ 
rem  sic następnie w swej ag itac ji re­
w olucyjnej posługiwali politycy obu 
narodów, propagujący na  szerokiem 
forum  miedzynarodowem niepodległość 
Polski i Czechosłowacji.

Tomasz M asaryk żywił gorące sym 
p atje  dla narodu polskiego już od swej 
najwcześniejszej młodości. W ystarczy 
przypomnieć, że jeżyk polski by ł pierw 
szym jeżykiem obcym, jakiego M asa­
ryk sie nauczył, a trag iezny  los pow­
stańców polskich, których widział Ma­
saryk, jako trzynasto le tn i chłopiec na  
Morawach, gdzie zdała od ojczyzny dla 
niej tylko żyli i cierpieli, wzbudził w 
M asaryku gorące i trw ałe syjnpatje 
dla szlachetnych usiłowań gnębionego 
przez najeźdźcę narodu polskiego. Ide ja  
wskrzeszenia samodzielnej Polski pozo 
stała  dla M asaryka na całe życie ideją 
sprawiedliwości dziejowej....

Znajomość jeżyka polskiego pozwo­
liła M asarykowi stosunkowo wcześnie 
poznać polską lite ra tu re  i pokochać go 
rąeo polskich wieszczów. Mickiewicz 
i K rasiński stali sie wkrótce jego ulu­
bionymi pisarzam i, którzy na kształto 
wanie duscy młodego uczonego czeskie 
go n 's a s 'y  u yw uM  wpływ. rf■laniem 
M asaryka, „Nieboska Kom edja" Zyg­
m unta K rasińskiego, jest jednem  z naj

wspanialszych dzieł literackich na świe 
cie. Innych pisarzy polskich poznał Ma 
saryk  również bardzo dokładnie.

Z działaczami polskimi spotykał sie 
M asaryk często w czasie w ojny świa­
towej, okazując zawsze pełne zrozumie 
nie dla ich planów i zamiarów. Pojm o 
wał zawsze wszelkie trudności, z j .kie 
mi politycy polscy walczyć musieli, 
rozw ijając swą działalność niepodle­
głościową na  rozm aitych terenach i w 
najbardziej skomplikowanych w arun­
kach.

W tym  okresie n ik t już  nie wątpił, 
że wskrzeszenie niepodległej Polski i 
Czechosłowacji nastąpić musL To też 
politycy obu narodów zaczęli sie coraz 
żywiej interesowne zagadnieniam i poli 
ty k i zagranicznej, które wym agały 
bezpośredniego miedzy obu narodam i 
uregulow ania.

Pogląd M asaryka, że drobne nieporo 
zumienie, jakiem  był spór polsko - ezes 
k i w sprawie Śląska Cieszyńskiego, 
nie powinien w/płynąć ujem nie na  dal 
sze kształtow anie sie wzajemnych sto 
sunków miedzy obu bratniem i państw a 
mi, stworzonemi do jakuajściślejszej 
współpracy we wszystkich dziedzinach 
życia publicznego, uznany został, jako 
jedynie słuszny, przez najw ybitn iej­
szych działaczy tak  polskieh, jak  i eze 
ehosłowackich.

To też uzasadniona jest nadzieja, że 
i tlej a współpracy i wzajemności pol­
sko - czechosłowackiej, k tórej tak  gorą 
cym propagatorem  był zawsze dzisiej­
szy solenizant, pomyślnie sie bedzie dla 
dobra obu nartniów w dalszym  ciągu 
rozwija Ą
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Sprawa budownictwa mieszkaniowe
Konferencja w Izbie przemysłowo - handlowej w Sosnowcu.
Izba przemysłowo-handlowa w 

Sosnowcu wiele uwagi i pracy po­
święca obecnie zagadnieniom budów 
nietwa mieszkaniowego. W o sta t­
nich czasach izba przystąpiła do 
rozpatrzenia projektu ustawy o po- 
piei'aniu budownictwa mieszkanio­
wego w opracowaniu prezesa izby 
przemysłowo - handlowej w W ar­
szawie, inż. Klarnera.

Projekt ten przewiduje utwo­
rzenie instytucji pod nazwą „po­
wszechny zakład budownictwa 
mieszkaniowego'1. Do zakresu dzia­
łań tego zakładu należy: 1) udzie­
lanie kredytów budowlanych, 2) 
przedstawianie władzom państwo­
wym wniosków i opinji w zakresie 
ustawodawstwa, tyczącego się po­
lityki mieszkaniowej oraz polityki 
finansowej w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego, 3) współdzia 
łanie w organizowaniu budownictwa 
mieszkaniowego, 4) opracowywać 
nie norm i instrukcyj budowlanych 
dla budowli, wznoszonych przy po 
mocy zakładu, 5) kontrola nad Wy 
konaniem umów, zawartych z za­
kładem, a szczególności nad wy­
konywaniem warunków pożyczko­
wych, 6) współdziałanie z władza­
mi samorządu terytorialnego i pań 
stwowemi w zakresie polityki tere­
nowej.

Fundusze według projektu usta 
wy zakład ma uzyskać: 1) z wpły- 
"wów podatku domowo-czynszowego 
oraz z części podatku od lokali, po­
bieranej dotychczas na rzecz pań­
stwowego funduszu roizbudowy 
miast, 2) z wpływów z podatku oa 
placów niezabudowanych, 3) z 1 do­
tacji skarbu państwa, 4) z oprocen­
towania i spłat udzielonych poży­
czek, 5) z darowizn, legatów itp., 
6) z wszelkich innych wpływów, 
wynikających z działalności zakła­
du. W ten sposób powszechny za­
kład budownictwa mieszkaniowego 
miałby scentralizować dotychczaso 
wą dorywczą akcję różnych or gani 
zacji, popierających budownictwo, 
a pozatem rozszerzyć do tak po­
ważnych rozmiarów sprawę budów 
nietwa, jakich wymaga obecny ka 
tastrofalny stan braku mieszkań.

W sprawie tego projektu odby­
ła się w izbie przemysłowo-handlo­
wej w Sosnowcu konferencja, z u- 
działem prezydentów 5-ciu głów­
niejszych miast województwa kie­
leckiego w osobach pp. Grzeczna- 
rowskiego, Jarmułowicza, Madey- 
skiegp, Rubinlichta i Willnera i 
przedstawicieli stowarzyszeń wła­
ścicieli nieruchomości, lokatorów i 
przemysłowców budowlanych. Obec 
ni wypowiedzieli się na ogół prze 
ciw utworzeniu powszechnego (spo 
łecznego) zakładu budownictwa 
mieszkaniowego oraz przeciw no­
wemu opodatkowaniu mieszkań­
ców miast na cele budownictwa. 
Po przeprowadzeniu ogólnej dysku 
sji postanowiono poddać projekt 
ustawy szczegółowemu rozpatrze­
niu na drugiej konferencji, która 
odbędzie się 17 b. m. w izbie przemy 
słowo - handlowej w Sosnowcu.

W tej samej sprawie odbyło się 
w dniu 3 b. m. posiedzenie połączo 
nych komisyj prawniczej i polityki 
socjalnej izby pod przewodnictwem 
dyr. Żukowskiego. Zebrani uznali za 
sadniczo za celowe utworzenie pow­
szechnego zakładu popierania budo 
wnictwn mieszkaniowego jako insty 
.teaji* która będzie miała za zadanie

Kino „ C z w a r ta k Kielsa
D ziś i dni n astęp n y ch  

R ew elacy jn e  arcydzie ło  ś w lata 
— D ram at N apo leona 1 —
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scentralizowanie rozproszkowanej 
dotąd akcji budownictwa mieszka­
niowego oraz czuwanie nad tern, by 
przeznaczone na akcje budowlaną 
fundusze istotnie na ten cel zostały 
użyte. Wysunięto też postulat popie 
rania w możliwie szerokiej skali ini

ejatywy prywatnej w budownic­
twie. Rozpatrzenie szczegółów pro­
jektu ustawy powierzono podkomi 
sji, w skład której weszli rr. inż. Be 
reszko, Gruszczyński, Eychier, J a ­
nicki, dr. Likiernik, inż. Ołdakow- 
ski i inż. Przedpełski.

fanBanBg H B B « ł« M g a B E g

Farmaceutyka w teksach chorych.
U m ow ę, która nie przyniesie nam żadnego  pożytku.
Do jednej z bolączek, dotkliwie 

odczuwanych przez ubezpieczonych 
w kasach chorych, należy bezwątpie 
nia niedostateczna liczba aptek, co 
zmusza chorego, względnie człon­
ków jego rodziny, do straty  czasu 
na udawanie się do nieraz odległej 
apteki. Obecnie znajdujemy się na 
drodze ku częściowemu ulepszeniu 
w tej dziedzinie, gdyż zostały już u- 
stalone zasady porozumienia pomię 
dzy ogólnopaństwowym związkiem 
kas chorych a polskiem powszeeh- 
nem towarzystwem farmaceutycz- 
nem, oraz projekt trzechletniej umo 
wy pomiędzy kasami chorych i apte 
kami prywatnemi.

Umowa, która ma być zawarta, 
jest ramowa i dotyczyłaby ok. 2.000 
aptek i ok. 200 kas chorych. Nad u- 
suwaniem trudności i wzajemnych 
nieporozumień będą czuwały specjał 
ne komisje porozumiewawcze w mia 
stach wojewódzkich i główna komi­
sja porozumiewawcza w Warszawie

lad a  m. M m y  uchwaliła budżet
na rok 1930|31

w wysokości 2 milj. 806 tys. zł.

id

B udżet m. D ąb ro w y  na onegdaj- 
szem , czw artem  z kolei posiedzen iu  
rad y  m iejskiej zosta ł ca łkow icie  
uchw alony.

W y d a tk i b u d że tu  zw yczajnego  
określono  n a  2 m iljony  2 ty siące  
złotych, w y d a tk i b u d że tu  n ad zw y ­
czajnego n a  S0 4 tys. zł.

D ochody zw yczajne  1 rniljon 
769 tys, zł. i n ad zw y cza jn e  1 m iljon 
37 tys. zł.

R azem  w ięc b u d że t w  w y d a t­
k ach  i doch o d ach  n a  1930-31 r. w y­
nosi 2 miliony 806 tys. z ł.

D ochody zw yczajne w  poszcze­
gólnych  d z ia łach  w ynoszą: m a ją tek  
k o m u n aln y  61.824 z ł ; p rzed sięb io r­
stw a kom unalne 47.100; subw encje  
i do tacje  113.500; zw ro ty  66.9*42; 
o p ła ty  adm in istracji 17,900; o p ła ty  
za ko rzystan ie  z u rząd zeń  i z a k ła ­
dów  co b ra  pub licznego  12.100; d o ­
p ła ty  1 o8.000 zł.; u d z ’a ł w  p o d a t­
kach  pań stw o w y ch  o2Q.G00; p o d a tk i 
do p o d a tk ó w  p ań stw o w y ch  571 750; 
p o d atk i sam oistne 396.  ̂50 i różne 
2.983.

D ochody nadzw yczajne: subw en  
cje i do tac je  285.000 zł,; pożyczki
465.000 zł.; p o d a tk i inw estycy jne 
287.000.

W y d a tk i zw yczajne: ad m in is tra ­
cja 351.770; m a ją tek  kom un, 2933:; 
p rzed sięb io rs tw a kom. 35.655; sp ła ­
ta  d ługów  5 4.225; drogi i p lace  
359.625; pom iary  i p la n y  ro zb u ­
dow y 15 080; o św ia ta  209.356; k u l­
tu ra  i sz tu k a  23.736; zd row ie p u b ­
liczne 60.908; o p iek a  spo łeczna 
242 974; p o p ieran ie  ro ln ic tw a 7.220; 
po p ie ran ie  p rzem y słu  i h an d lu  
17.400; bezp ieczeństw o  p ub liczne 
85.976; i różne 28.739.

W y d a tk i nadzw yczajne: m ają tek  
k o m u n aln y  57.870; p rzed sięb io rs tw a 
k o m u n aln e  17.930; drogi i p lace  
75 tys. zł-; o św ia ta  334.850; zdro­
w ie pub liczn e  310 t s. o p iek a  sp o ­
łeczn a  5 ty 8. i w y d a tk i różne 3.350 
złotych.

lak  w iadom o, k lu b  PPS . w  p ie r 
w szych  trzech  posiedzen iach  •* b ud­
żetow ych u d z ia łu  n ie  bra ł. O aeg- 
daj n a  czw arte  p osiedzen ie  k lub
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z prawem nakładania kar i szerokio 
mi uprawnieniami.

Niestety, w p. I-.ym zasad poro­
zumienia ustalqno, że umowa ta do 
tyczy jedynie miejscowości, w któ­
rych kasy chorych nie posiadają wła 
sny cli aptek. Płonną więc okazała 
się nadzieja, że ubezpieczeni np. w 
sosnowieckiej kasie chorych zyska­
ją  dawno pożądane zwiększenie licz­
by aptek, wydających lekarstwa na 
recepty lekarzy kasy chorych, że 
ustaną zbyt długie wyczekiwania na 
przygotowanie lekarstwa, co jest 
zrozumiałe wqbec bardzo niedosta­
tecznej liczby własnych aptek.

Kasy chorych wydały w r. 1927 
ok. 30 miłj. zł. na lekarstwa i opa­
trunki, posiadając zaledwie S3 włas 
ne apteki w 48 kasach, powiększe­
nie więc liczby aptek bądź drogą o- 
twierania własnych, bądź zawiera­
nia umów z prywatnemi jest dzisiaj 
koniecznością niecierpiąeą zwłoki.

T is.

P iątek, 7 marca.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

Muzyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. ma 
teor. 15.00. Kom. gospodr. 15.20. „Prze­
gląd wydawnictw perjodycznych“. 15.45 
Kom. Gł: Zw. S traży Ogniowych. 16.15. 
Muzyka z p ły t gramof. 17.15. „Jak  się 
żyje pod lodem“. 17.45. Koncert orkie­
s try  mandolinistów. 18.45. Rozmaitości. 
19.10. Giełda rolnicza. 19.25. Koncert ży 
wych kanarków. 19.40- Kom. PAT. 19.58 
Sygnał czasu z W arsz. 20.C0 Odczytania 
progr. na dzień nast. 20.05. Pogadanka 
muzyczna. 20.15. Koncert symf. z Pilłu 
Warsz. Po koncercie kom.: meteor,, 
polio., sport., PAT. oraz retrausm . za 
stacyj zagranicznych.

K A T O W I C E .
Piątek, 7 marca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 16.00. Kem. PoL 
Zw. Zrz. Gosp. W"oj. Śl. oraz kom. Ter. 
tru  Polsk. 16.20. Koncert z płyt gram ' L 
17.45. Transm„ odczytu z K rak. 17.45. 
K oncert z W arsz. 18.45. Rozmaitości, za 
powiedź program u na dzień nast. 19.05. 
Intermezzo muzyczną, 19.30. „W doli 
nie Nilu“. 19.58. Sygnał czasu z W arsz.
20.00 Kom. sport. 20.15. Koncert z W ar 
szawy. Po koncercie kom,, meteor, i 
PAT. z W arsz. oraz zapowiedź p rogra 
niu  na dzień nast. w jęz. franc. 23.00 
Skrzynka pocztowa w jęz. franc.

Co wyświetlają kina?
K in o  „ W a w el“ „P ierw sza  m i­

łość K ościuszk i”.
K in o  „ M o m u s"  „O sta tn i rom ans* 
T ea tr  rewji „Arlekin" Dziś 

rew ja  pt. „T ego  jeszcze  n ie  b y ło ’

P P S . p rzyby ł. R ad n y  C iep lak  za­
czął k ry ty k o w ać budżet, lecz p rze­
w odn iczą y  w icep rezes ra d y  dyr. 
K aczkow ski n ie  pozw olił r. C ie J a ­
kow i p rzem aw iać , tłu m acząc  to 
tem , że obecnie b u d że t jes t już w 
3 czy tan iu , stosow nie w ięc do s ta ­
tu tu  w olno sk ład ać  ty lko  w n iosk i 
i pooraw lci.

R ad n y  C iep lak  n iezadow olony  z 
ta k  ego za ła tw ien ia  sp raw y  p ro sił 
aby  w tej sp raw ie  zad ecy d o w a ła  
c a ła  rad a .

P rzy  g ło so w an iu  w niosek , ab y  
r. C iep lak  p rz e m a w ia ł— odrzucono.

P rzy  u ch w alan iu  d z ia łu  op iek i 
społecznej r. F u te rko  z łoży ł do 
p rezy d iu m  w niosek , ab y  w staw ić  
do b u d że tu  1500 zł. n a  kolonje 
letnie, k tó re w  tym  roku  będzie 
o rgan izow ać gm ina życow ska.

W  sp raw ie  tej prez. dr. Z . Ma- 
deyski, ośw iadczył, że p rz y ch y la  
się do tego w niosku  i zaznaczył, 
że 15CG zł. n ie n a leży  w staw iać  do 
budże tu , gdyż su m a ta  b ęd z ie  asy- 
gnow ana z ogólnej kw oty  p rz e ­
znaczonej n a  ten  cel.

W  w olnych  w n ioskach  r. Jan o ta  
zapy ta ł, czy n ie d a ło b y  się zm ienić 
w  m agistrac ie  godzin  u rzęd o w an ia , 
w  n iek tó rych  w y d z ia łach . P ro p o ­
zycję tę inż. Jan o ta  m otyw uje tem , 
że górn icy  kończą p racę  o 2 i pó ł 
popoł., a w ięc w tedy  k ied y  b iu ra  
m ag istra tu  p rzes ta ją  być  czynne. 
Ch cąc w ięc za ła tw ić  w  m ag istrac ie  
jak ą  sp raw ę robo tn icy  zm uszeni 
są  opuszczać dniów kę.

N a tem  o b ra d y  zakończono.
Jak  w id ać  z poszczegó lnych  

pozycyj, b u d że t n a  1930 3 i r. jes t 
w  całej sw ej rozciągłości re a ln y  i 
o p a rty  p rzed ew szy stk iem  n a  osz­
czędności p rzy  u w zg lęd n ien iu  o- 
becnej k o n ju n k tu ry  gospodarcze j,

Wysoki £aroo@§c U
do kilkaset złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela inlonnucjl 

iiTOMiAil“ N ystow ka. Piaskowa 48.§g| 
Na odpowiedź znaczek zaleczyć.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Piątek, dnia 7 m arca o godzinie 19.30 
Wesele na G. Śląsku. Dochód n a  odba 
dowę pom nika po poległych powstań­
cach.

Sobota, dnia 8 m arca o godzinie 19.00 
Zem sta Nietoperza.

Niedziela, dnia 9 m arca o godzinie
15.30 Legenda Bałtyku. Ceny zniżono, o 
godzinie 19.30 Zemsta Nietoperza.

Poniedziałek, dnia 10 m arca o godz* 
nie 19.30 Lalka.

W torek, dnia 11 m arca o godzinia
19.30 Zemsta Nietoperza.

Środa, dnia U  m arca o godzinie 19.36 
Jubileusz K. B rand ta Sędziowie i P aul 
Kasztelanowa Prem jera!

Z Kiele.
(k) R aut i bankiet pożegnalny woj. 

Korsaka. Jak  już donosiliśmy, w związ 
ku  z wyjazdem wojewody Wł. K orsa­
ka w ubiegły wtorek, w salonach klu 
bu urzędników państwowych w woje­
wództwie odbył się o godz. 6 wieczo­
rem  rau t, a następnie dla ścisłego gro 
na  o godz. 10 bankiet pożegnalny.

W raucie wzięło udział około 500 o- 
sób, przedstaw icieli wszystkich samo­
rządów, starostowie, urzędnicy wojer 
wódcy, przedstawicieli różnych organi 
zacyj społecznych, wojskowości, straży  
ogniowych, duchowieństwa, miejsco­
wej prasy  i t. p.

Około godz. 8 na ra u t przybył p. wo 
jewoda, k tóry  do zebranych wygłosił 
w serdecznych słowach dłuższe prze­
mówienie, dziękując za pamięć o nim, 
k tó ra się w yraziła w tak  licznem 
wzięciu udziału w raucie.

O godz. 10 wieczorem odbył się re­
prezentacyjny bankiet, k tó ry  zgroma­
dził około 150 osób.

Przy- deserze wzniesiono na cześć 
p. wojewody, obecnie dyr. depart, cały 
szereg toastów, wygłoszono szereg po­
żegnalnych przemówień.

Pod koniec zabrał głos p. wojewoda, 
k tó ry  w niezwykle ciepłych, nacecho­
wanych dużą serdecznością—słowach 
dziękował zebranym  za serdeczny sto­
sunek i pamięć o nim.

%m „UNION" Kief&s
D ziś i dn i następnych

W ro lach  g łó w n y ch : MICHAŁ 
VICTOR VARCONYI i AGNES 
PETfc RSEN-MOZŻCCH NOWA.



Wodne rozprawy parlamentu
b ę d z i ń s k i e g o .

(k ) K om isja  do badani;: s tm o  sa­
n ita rn eg o  m iasta . W tych dniach aa 
teren ie  całego m iasta  lotna kom isja 
s a n ita rn a  dokona szczegółowej lu­
s tra c ji  s tan u  san ita rn eg o  m iasta.

B ardzo ścisłej lu s tra c ji będą pod­
dane w szystkie posesje* k tó rych  do­
tychczasow y stan  w bardzo wielu wy 
padkach  pozostaw ia dużo do życzenia. 
N astępnie k om isja  dokona lu s tra c ji  
w ew nętrznego w yglądu domów. W 
m yśl postanow ień rozporządzania o 
praw ie  budow lanem  wszyscy w łaści­
ciele nieruchom ości, k tó rzy  dotych­
czas nie doprow adzili swych domów 
do zew nętrznego m ożliw ie estetyczne-, 
go wyglądał — będą pociągani do od­
pow iedzialności k arn o  - ad m in is tracy j 
uej.

(k) N iedźw iedzie n a  u licach  Kielc. 
P rzed  p a ru  dn iam i p rzy b y ła  do K ielc 
banda w ęgiersk ich  cyganów  w yją tko ­
wo zam ożnych w koczowniczy ekwi­
punek.

B an d a  ta  posiada dw a w ielk ie b ru ­
n a tn e  niedźwiedzie,, z k tó ry m i urządza 
zarobkow e pochody po m ieście, g rom a 
dząe tłu m y  ludzi, z ciekaw ością ogląda 
jących  rzadkie  okazy.

N icby w tern złego nie było, gdyby 
nie gorszący fa k t barbarzyńsk iego  ob­
chodzenia się cyganów  ze zw ierzętam i.

Zmęczone k ilkugodzinną  w ędrów ką 
po m ieście zw ierzęta, bardzo często u- 
k ła d a ją  się na  ziemi. O prow adzający 
cyganie chcąc pobudzić je  do dalszej 
drogi, bez m iłosierdzia  k łu ją  biedne 
zw ierzęta specja ln ie  przygotow anem u 
n a  ten  cel żełaznem i p rę tam i.

J e s t  to  przecież barbarzyństw o , na 
które p a trzeć  spokojnie nie można. 
Możeby ta k  p o lic ja  zechciała zwrócić 
n a  to  uw agę, tem bardzie j, że szereg 
ezłonków m iejscow ego tow. op iek i nad  
zw ierzętam i poczyniło już  w ty m  kie­
ru n k u  odpow iednie krok i.

Kino „PA ŁA C E*4 tostce.
Dziś i dni następnych:

— W ielki dram at erotyczny! —

„Sano miłości5*
W roli gł. JA AN CRAW FORD.
Na scenie: W ielka rewia pod

— kier. Czermańskiego —

m m m
NOHTE CHR15T0.

•— Tak! tak! To była patryc  jusz 
ka z F ie so le , panie hrabio, patry - 
ejuszka!

— Jakże się nazywała? Czy nie 
Olivia Corsinari.

— Tak właśnie się nazywała. 0- 
livia Corsinari.

<■— M argrabianka?
i— Ależ tak, m argrabianka.
‘— I w  końcu ożeniłeś się pan z  

nią, pomimo oporu ze strony rodzi­
ców?

— Rodzice moi ogromnie się o- 
pierali.

— P ap iery  dotyczące związku te 
go masz pan oczywiście wszystkie 
w porządku?

— Jak ie  papiery? — z przestra­
chem zapytał lueeńczyk, odpycha-

ec gwałtownie tylko co napełniony 
eliszek wina.

— A kt ślubny z 01ivią Corsinari 
i m etrykę urodzenia dziecka. Miał 
na imię A ndrzej, jeżeli mnie pamięć 
jnie m yli

— Tak mi się zdaje... niepewnym 
głosem w yjąkał lueeńczyk.

— Jak to : tak, ci się zdaje?.~ 
Czyż byś nie był pewien tego, jakie 
m a imię twój syn najukochańszy?

Porządek dzienny środowego po­
siedzenia rady miejskiej w Będzi 
nie obejmował 6 punktów, załatwio­
no zaieanw e dwa a mianowicie 
przyjęto protokul z ostatniego po­
je d zen ia  * ucn-wa osw w 3 czytaniu 
statut o opłatach \rodcciągowycn 
dla m. Będzin .

Pivy rozpatrywaniu statutu wo­
dociągowego dyskutowano z górą 
trzy godziny. Zgłoszonych zostało 
parę wniosków w te; sprawie, mię­
dzy innemi r Rottnerowa domaga­
ła się, aby ’■’yznaczoną przez zarząd 
miasta stawkę Ł0 groszy za metr 
sześ lenny  wody obniżyć do 40 gr.

Radny W ojańczyk (PPS) podał 
wn osek, aby jednoizoowe mieszka­
nia zupełnie zwoln ć od op at za 
wodę, natomiast róż m rę ię wyrów­
nać pizy pobieraniu cen od paro- 
izbowveh mieszkań.

Wogółe na temat ceny wody 
przemawiali nieomal wszyscy'radni 
Pomiędzy r. Rechnicem i ławnikiem

Goldsztajnem dos-Jo do asłrej wy­
rwany s ów, tak że mocno podnie­
conych przeciwników poi’tycznych 
us mkoił d piero dzwonek przewód 
tuczącego- racy  p .Erlieba.

Ostatecznie po *awziętej walce 
dyskusyjnej uchwalono w trzeerem 
czytaniu całko why statut z wnio­
skiem zarządu miasta, aby za metr 
wody sześciennej pobierał magi­
strat 50 groszy.

Normę dostarczania wody wy­
znaczono. mieszkania jednoizbowe 
będą płacny za 4 mtr. wody tj. 2 
zł miesięcznie; dwuizbowe za ł mtr 
(3.50) trzyizbowe za 10 mtr. cztero- 
izbowe za 13 mtr., pięcioizbowe za 
16 mtr. i ‘ci.

W oda dla celów przemysłowych 
będzie liczona: przy zużyciu do 40 
mtr. po 50 groszy, a przy większem 
zużyciu będą zawierane indywidu­
alne umowy. Przy czerpaniu wody 
ze zdrojów ' pobierana będzie opła­
ta 2 grosze od w;adra.

wesołości. Oprócz m atu i  bankietu 
pożegnalnego wojewody, które zgro­
madziły elitę miejscowego społeczeń­
stwa — w eaiem mieście odbyło się 
szereg „śledsiówek", wieczornie, herba 
tek, przyjęć r t. p.

(k) R ep e rtu a r  kia. „C zw artak"—Yóią 
zioń z w yspy św. K ciany. „U nion" — 
K u lt c ia ła . „Pałacu" — Sen o m iłości.

lencie  taficów
w dniu 8- maica br. o godzinie 7.30 
rozpoczynam komplet mazura w 
sali Klubu Urzędnisców w Woj**

-— wództwie —
Art balet. P KU f t l S k .

Z Sosnow ca.
NIEPOWODZENIE KOMUNI­

STYCZNYCH ZABIEGÓW.
Zapowiedziane n a  w ezoraj de* 

m onstracje komunistyczne, dyrygo 
wane przez agitatorów  sowieckich, 
spełzły na niezem.

Dużą ruchliwość jedynie w yka­
zywał poseł Gawron, k tóry  w Bę­
dzinie, przy Placu 3 M aja zgroma­
dził dokoła siebie kilkudziesięciu 
słuchaczów. N a widok policji tłum  
rozszedł się momentalnie, a  poseł 
Gawron pojechał do Sosnowca, 
gdzie chciał zorganizować pochód z 
Sielca pod hutę K atarzynę.

Ale i tu  sam widok policji ■wy­
starczy ł do rozejście się dem onstran 
tńw.

Pozatem w całem Zagłębiu par 
nował spokój.

Cs) Baczność podoficerowie rezerw y  
k o la  Niwkr! P o  przerw ie k arn aw ało w ej 
odbędą się w dn iu  9 h. m. o godzinie 
9.3.0 ran o  p u n k tu a ln ie , 5 i  6 w ykład, z 
n a jn o w sze j dziedziny w ojskow ej, w ho 
k a lu  zw iązku strzeleckiego w Niwee, 
p rzy  u l. Szosowej n r . 89.

W szyscy podoficerow ie tegoż kotą 
proszen i są o bezwzględne i p u n k tu a ln e  
przybycie!

.P o  w ykładzie odbędzie się  zebran ie  
m iesięczne koła!

Nlesłych,ar»e stosunki w banku
handlowo-przcmysłowym w Sosnowcu

Otrzymaliśmy następujący list: 
W czoraj p rzyby ł do b an k u  handlo­

wo - przem ysłow ego w Sosnowcu in ­
żyn ier kopaln i hr. R en ard  p. X  w raz 
ze swoim w spółpracow nikiem , w celu 
w ym iany  pieniędzy. P . X. zw rócił się 
w te j spraw ie do jednego z u rzędn i­
ków. U rzędn ik  ów zachow ał się w spo 
sób n iesłychan ie  arogancki. Inżyn ier 
zaznaczył, iż wobec tego rodzai.u przy  
jęc ia  chce się porozum ieć z d y rek to ­
rem  banku. W  odpowiedzi n a  to posy­

p a ły  się w s tro n ę  in ży n ie ra  obraża jące 
go ep ite ty . W  obronie swej czci inży­
n ie r X  był zm uszony zareagow ać czyn 
n ie  w s tosunku  do aroganck iego  urzęd 
n ika. Wówczas, podniesiono n iesłycha­
ny gw ałt i, u s iłu ją c  poturbow ać 
w spom nianych k lijen tó w , wołano: „iż 
dokonano napadu  n a  bank". Z ajście 
zł ikw idow ała policja.

Inż. X  k ie ru je  sp raw ę n a  drogę 
sądową..

luż. E. ŁopuszyńskL

BBBBgSaHM BBSSagBiaBaM BBIBBBBBBigij
(k) Z ebranie  tow. em igracyjnego . 

W nadchodzącą sobotę o godz. 6 wie­
czorem  w klubie urzędników  państw o 
w ych w wojew ództw ie odbędzie się ze 
b ran ie  członków tow arzystw a em ig ra ­
cyjnego. N a porządku  dziennym  posie

dz.enia zn a jd u je  się szereg n iecierp ią- 
eych zw łoki spraw . Z arząd  tow arzy ­
stw a up rasza  o p u n k tu a ln e  i  liczne 
przybycie.

(k) O sta tk i w K ielcach. O sta tk i w 
K ielcach m inęły  pod znakiem  ogólnej

mE
glosować można zarówno we dnie, jak i w nocyl
P o d czas  d n ia  o ch ran ia  on skórę p rzed  szkodliw em i w pływ am i sło ty . W  p rzec iw ień stw ie  do 
tłu szczący ch  G ołd-K rem ów  w n ik a  ca łkow icie  w skórę, n ie  p o zo staw ia jąc  po łysku . N ad a je  się  
p rzy te ra  d o sk o n a le  jako podk ład  p o d  p u d e r, zap o b ieg a jąc  za tk an iu  porów  skóry , u trzy m u jąc  je d n a k  
p u d e r  i um o żliw ia jąc  późn ie jsze  ła tw e u su n ięc ie  tegoż. W  n o cy  działa  zaw arty  w yłączn ie  w K rem ie 
N iv ea  E u c e ry  t odżyw czo . Z arazem  w zm acn ia jąc  i o d m ład za jąc  skórę  w y g ład za  fa łdy  i zm arszczki,

W  p u d e łk a c h  p o  z ł. 0 .4 0 , 0 .75.. 1 .4 0  i  2 .6 0  / n> łubach c z y s ło  cynow ych  p o  z ł .  1~3S i  2 .2 5  

Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp, z o. odp. w Katowicach

M

— Ach! panie hrabio! Tyle la t 
już upłynęło od chwili, gdy mi go 
porwano... Czyż więc dziwić się mo 
żna że coś nie coś zapomniałem?

— Praw da, że bardzo wiele od te 
go czasu upłynęło wody w rzekach, 
wiele w pamięci ludzkiej się zatar­
ło! — w zamyśleniu powiedział 
Monte Christo — papiery jednak 
masz w porządku?
— Z żalem wyznać panu hrabiemu 

muszę, że m e zabrałem ich z sobą, 
nie będąc pewien, czy będą mi one 
potrzebne?

— Tam, do djabła! — zawołał 
Monte Christo, trzaskając w palce 
— papiery te są nieodzowne!

Lueeńczyk potarł potem zroszo­
ne czoło.

— S ą konieczne — powiedział— 
co tu  teraz zrobić? Cóż to za niesz­
częście, ja  je mam już u siebie; 
ksiądz Bussoni już mi je  nadesłał.

— Nieoceniony, zaprawdę, z te­
go księdza człowiek — zawołał wte­
dy uradowany luceńezyk, który 
przed chwilą już się był pożegnał ze 
swemi 48.000 franków — Praw dzi­
we to szczęście, nie spodziewałem 
się tego po nim! Więc ksiądz Busso 
ni sam przysłał te papiery panu?

— Oto są!... Zaślubiłeś pan, jak  
się z nich dowiadujemy, Oliwię Cor­
sinari w kościele św. Paw ła, na  Mon 
te Cattini.

— Praw da, zupełna praw da, na

honor, — zawołał major, z podzi 
wem spoglądając na świadectwo.

— Zaś tu ta j oto jest m etryka 
A ndrzeja Cavalcanti, Ary dan a przez 
proboszcza w Saravazza.

— Zawsze utrzym ywałem  papie 
ry  te w  porządku najwyższym. Za­
cny ksiądz, że je  zabrał i przesłał tu  
taj!

— Weź więc te papiery, majorze, 
są one tAvoją własnością przecież, a 
następnie oddaj je  synowi, bo bez 
nich trudne by miał życie.

— A  teraz — podjął Monte Chri 
sto—  co się tyczy m atki tego mło­
dzieńca...

— M argrabianki Corsinari....
— To ta, o ile wiem, już umarła?
— Do dziś je j śmierć opłakuję! 

Ach, jak  ja  ją  kochałem i do dziś 
kocham jeszcze!

— Cóż robić?... pcjeieszać zaczął 
Monte Christo — wszyscy jesteśm y 
śmiertelni. Teraz winieneś, panie 
Cavalcanti, wiedzieć, iż we F rancji 
nic nikomu do tego, że pan od pięt 
nastu  la t byłeś z synem rozłączony. 
W szystkie te kistorje o poryw aniu 
dzieci są we F rancji bardzo źle uwa 
żane, możesz Avięc mówić, że z sy­
nem nie widywałeś się od ła t, lecz 
tylko dla tegq, iż przebywał on w 
colleggium, ty  zaś po śmierci żony 
odsunęieś się od tow arzystw a i ży­
łeś w samotni, zdała od św iata i lu­
dzi.

Ale my tutaj rozprawiamy w
najlepsze, a tam, przecież, w  dal­
szych salonach, czeka na ciebie tAvoj 
syn, dziecię tAvoje jedyne, twój An­
drzej.

— Doprawdy? — powiedział z 
angielską prawdziwie flegmą łuscen 
czyk —  ach, jak  bardzo pragnę g-o 
zobaczyć!

— Drogi panie — powiedział 
Monte Christo—  pojmuję tw e aa7zru­
szenie, ucisz jednak na chwilę twe- 
ojcoAvskie serce. Muszę przecież od 
powiednio przygotować i młodzień­
ca, ażeby zbyt silne wzruszenie- nie 
zabiło go czasem. Zabawiaj się tym­
czasem butelką, która jak Avidzę- nie 
została Avypróżniona do dna jesz­
cze, a za jakiś kAvadransik zobaczysz 
swego syna.

— Przyprowadzisz mi go vrięe 
tutaj, szanowny panie hrabio?

— Bynajmniej. Nie chcę stawiać 
pomiędzy ojcem a synom, będziesz z 
nim sam tylko, panie majorze. Gdy­
by cię miał zawieźć głos krwi, co 
zresztą jest niemożliwe, to  poAvia- 
aam ci, iż syn twój wejdzie temi oto 
drzAviami. Jestto  słusznego wzrostu 
młodzieniec, o jasnych, trochę na­
zbyt złotaAyych może włosach, ujmu 
jący i zgrabny. Zobaczysz!

c. d. a.
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lapr Rylski oskarżony o zabójstwo tony.
Sensacyjna sprawa o zamordowanie właścicielki majątku.

W Przemyślu rozpoczął się scnsacyj 
ny proces kryminalny, ldóry żarów 
no ze względu na wchodzące w grę 
osoby jak i szczególnie ze względu 
na niezwykłe koleje przewodu sądo 
wego wzbudził powszechne zaintere 
sowanie.

We wsi Pietrycz, pow. złoezow- 
skiego, znaleziono dn. 2 październi­
ka 1927 r. zwłoki właścicielki dóbr 
cztcrdziestokilkuletniej Stefanji 
Rylskiej z przestrzeloną skronią. 
Denatkę znaleziono w parku w 
dziupli drzewa. Wdrożono śledztwo 
sądowe, które przeprowadzono jed 
nak zupełnie pobieżnie. Sędzia śled 
czy sądu okręgoiwego w Złoczowie 
zadowolił się przesłuchaniem kilku 
osób które niczego nie zeznały i do­
chodzenia zaniechano i trawa pora­
stać zaczęła

na grobie ś. p. Rylskiej.
W Pietryczach rządził na dobre 

wdowiec i szczęśliwy spadkobierca 
em. major Rylski który po śmierci' 
swej żony wykazał się testamen­
tem na jego rzecz zdziałanym. Mi 
nęlo dziesięć miesięcy.

W sierpfiiu 1928 r. zgłosił się w 
powiatowej komendzie p. p. w Zło­
czowie pierwszy mąż ś. p. Rylskiej 
właściciel dóbr Jasiński z oświad­
czeniem iż posiada dowody iż ś. p. 
Rylska została zamordowana. Poli 
cja początkowo chciała sprawę zbyć 
gdy jednak p. Jasiński zażądał by 
na jego koszt wysłano wywiadowcę 
do przebywającego w Krzemieńcu 
(na Wołyniu) byłego rządcy Ryl­
skich Rostockiego i przesłuchano go, 
komenda policji do żądania tego się 
zastosowała.

Przesłuchanie Rostockiego ujaw 
niło

sensacyjne szczegóły.
Rostocki: zeznał bowiem że w dniu 

śmierci ś. p. Rylskiej widział mjra 
Rylskiego wychodzącego z żoną z 
mieszkania do parku, wkrótce usły 
szał dwa strzały jeden ostry drugi 
głuehy, a po pewnej chwili ujrzał 
majora Rylskiego samego powraca 
jącego szybkim krokiem do mieszka 
nia.

Zeznania te powtórzył Rostocki 
dn. 4 września 1928 r. przesłucliiwa 
ny jako świadek w sądzie złoczow- 
skim.

Zeznania Rostockiego miały jed 
nak skutek zgoła niespodziewany. 
Oto prokuratura złoczowska nafych 
miast tego samego Unia wdrożyła 
dochodzenie przeciw Rostockiemu o 
fałszywe zeznania. Jakkolwiek Ro­
stocki obstawał przy swych zezna­
niach, prokurator złoczowski wyto­
czy! mu akt oskarżenia i w grudniu 
1928 r. Rostocki stanął przed sądem 
złoczowskim, jako oskarżony o zbro 
dnię fałszywych zeznań. Rozprawa 
ta przyniosła cały szereg niespodzia 
nek.

Oto powołani przez Rostockiego 
świadkowie Michał Wojna i Abra­
ham Scherz potwierdzili zeznania 
Rostockiego i podali .że tuż po strza 
łach w parku widzieli majora Ryl­
skiego,
biegnącego z parkii do mieszkania.

Ponadto ro-zprawa ujawniła ze 
pożycie małżonków Rylskich było 
złe, że w szczególności major Ryl­
ski tyranizował swą żonę, że zagar­
niał wszelkie dochody z miijo-iowe- 
go majątku, wydając żonie po 70 zł. 
miesięcznie i — co najważniejsze— 
że śmierć ś. p. Rylskiej nastąpiła w 
przededniu podpisania przez nią 
kontraktu, którym majątek swój 
wydzierżawić miała fabryce cho­
rzowskiej za czynszem w kwocie 
36.000 zł. rocznie, płatnym do jej 
rąk (a nie męża).

Sumiennie przeprowadzona roz­
prawa grudniowa została dla dal­
szych badań odroczoną, wyniki jej 
jednak zwróciły uwagę wyższych 
władz prokuratorskich.

Nadprokuratura we Lwowie za­
żądała aktów ćl po ich przejrzeniu 
poleciła telegraficznie prokuratoro

wi złoczowskiemu eofnąć akt oskar­
żenia

przeciw Rostockiemu.
Równocześnie nadprokuratura 

zawnioskowała, wdrożenie śledz­
twa przeciw majorowi Rylskiemu i 
odebranie śledztwa władzom złoczo 
wskim. Śledztwo wdrożono i prze­
prowadzenie polecono sądowi prze­
myskiemu.

Przemyski sędzia śledczy radca

Metzger udał się na miejsce i przez 
szereg tygodni prowadził w Pietry 
czach dokładne dochodzenie które 
wydało nowe

obciążające szczegóły.
Na skutek tego zawieszono a- 

ręszt śledczy nad majofrem Rylskim, 
którego odstawiono do więzienia są 
du przemyskiego. Po sześciomiesię- 
cznem śledztwie wyznaczono rozpra 
wę na dzień 6 marca 1930 roku.

Historja o młodzieńcu, który zabrał damie
50 złotych.

Znany na terenie Zagłębia nie­
bieski ptaszek, 33-letni Leon Szau- 
fer (Sosnowiec, Piłsudskiego 110), 
znów wpadł w ręce policji.

Szaufer, wyspecjalizowany kie­
szonkowiec, obrał sobie za teren 
swych występów podmiejskie knaj 
py. W  lutym ub. r. zaszedł do rw tau 
racji Muchy (Małachowskiego 30), 
gdzie spotkał liczne towarzystwo, 
znajdujące się w aż nazbyt różo­
wych humorach. Postanowił przy- 
siąść się do stołu, zajmowanego 
przez nieznaną mu damę.

LW  trakcie miłego fłirciku oka­

zał się tak mało dżentelmeński, że 
zabrawszy damie z leżącej na stoił 
ku torebki — portmonetkę, zawie­
rającą 50 złotych, pod pretekstem 
udania się za pożyczką, niezbędną 
do ureguloAvania rachunku, ulotnił 
się szybko i więcej nie wrócił.
O tej przygodzie dama zawiadomiła 
policję, która w mig ujęła niebie­
skiego ptaszka.

Wczoraj sąd okręgowy w Sos­
nowcu, przed którym odpowiadał 
Szaufer, skazał go na osiem miesię 
cy więzienia.

Szturm do izby weselnej w Sławkowie.
Jednemu z gości złamano rękę.

D łu g o  p a m ię ta ć  b ę d ą  g o d y  w e se l 
n e  w  S ła w k o w ie  m ie sz k a ń c y  S ła w ­
k o w a : 21-le tn i Jó zef N o w ack i i ró ­
w ie śn ic y  je g o  C z e s la w  O la sz e w sk i, 
C z e s ła w  S w ie rc z y ń sk i (K iliń sk ie ­
go 16) i W in c e n ty  i A le k s a n d e r  
b ra c ia  C h rio a n o  w ie (S ie w ie rsk a  133)

O so b n ic y  ci, a c z k o lw ie k  n ie p ro ­
szen i m e  z a p o m n ie li sk o rz y s ta ć  
z z a b a w y  w e se ln e j, o d b y w a ją c e j 
s ię  w  d n iu  6 I ip c a  ub, r. w  m iesz ­
k a n iu  zam o żn eg o  g o sp o d a rz a  S ta ­
n is ła w a  G o ra ia .

G d y  w y b iła  p ó łn o c  o s o b n ic y  ci, 
w szczę li a w a n tu ię  z b a w ią c y m i s ię  
gośćm i. U w a g i o só b  trzec ich  n ie  
tra f iły  a w a n tu rn ic z y m  w y ro s tk o m  
do  ro z są d k u , w o b ec  czego  w y p ro ­
szo n o  ic h  g rz e c z n ie  z a  d rzw i. W

ty m  m o m e n c ie  p o s y p a ł  się  g ra d  
k a m ie n i  i je d e n  z n ic h  u g o d z ił  w  
g ło w ę  F ra n c is z k a  P ie tr z y k a ’ P o w ­
s ta ła  k o n s te rn a c ja .

G o śc ie  w e se ln i, o b a w ia ją c  s ię  
g o rsz y k h  n a s tę p s tw , c h c ie li z a m k n ą ć  
d rz w i d o  m ie sz k a n ia , le c z  a w a n tu r ­
n ic y  w ta rg n ę li  s : łą  d o  w n ę trz a  i 
w y c ią g n ą w s z y  s ta m tą d  P io tr a  P ie ­
trz y k a . d o  k tó re g o  N o w a c k i p a ła ł  
n ie n a w iś c ią , p o c z ę li  b ić  go  k ijam i. 
S k u tk i b y ły  fa ta ln e , P ie tr z y k  b o ­
w ie m  d o z n a ł  z ła m a n ia  rę k i,

W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e j ro z ­
p ra w y  w  są d z ie  o k rę g o w y m  s k a z a ­
n i zo sta li: p ro w o d y r  s z a jk i N o w a c ­
k i  n a  sze ść  m ie s ię c y  w ię z ie n ia , a 
p o z o s ta li p o  d w a  m ie s ią c e  w ię z ie ­
n ia .

Z a b i ł  m n i e !
Okrutna zemsta rzeźnika.

Jest takie miasto Szreńsk.
W oweru sławetnem mieście jest, 

oczywiście, krawiec, utrzymujący 
się przeważnie z nicowania raz już 
przenicowanych ubrań. W bezpo- 
średniem sąsiedztwie mistrza igły 
mieszkał rzeźnik.

Krawiec, godny zresztą czło­
wiek, miał zwyczaj szukania samot 
ności pod szopą, w której rzeźnik 
miał warsztat. Irytowało to bydło- 
bójcę, interwenjowal wobec krawca, 
ale zawsze bez skutku.

Wziął się tedy na sposób. Zacza 
ił się pod ową szopą i w chwili, kie 
dy krawiec, korzystając z ciemności 
w poczuciu zupełnego bezpieczeń­
stwa oddał się samotnym, rozmyśla 
niom, rzeźnik strzyknął krwią zwie 
rzęcą z wielkiej szprycy na roznegli 
żowane okolice krawca i jednocześ­
nie wystrzelił z rewolweru.

Przerażony krawiec gwałtownie

usiadł, poczem zerwał się i pobiegł 
do domu. Tam zobaczywszy, że jest 
zbroczony krwią, jęknął:

— Zabił mnie! — i  zemdlał.
W całym Szreńsku zrobił się 

straszny gwałt. Zaalarmowano po­
sterunek policyjny ,zawezwano leka 
rza do konającego w strasznych cier 
pieniach krawca.

Lekarz wyzwolił go z tymczaso 
wego opatrunku, nałożonego przez 
krawcową, płaczącą już na temat 
żałosnego stanu wdowiego i pomi­
mo skrzętnych oględzin najmniejsze 
go nawet zadraśnięcia nie znalazł, 
polecił więc tylko śmiertelnie ranne 
mu wziąć kąpiel.
Sprawa się wyjaśniła. Zarówno rze 
źnik, jak i krawiec staną przed są­
dem: pierwszy za zakłócenie spoko­
ju, drugi za czynności szkodliwe dla 
sanitarnego stanu miasta.

K I N O

„Mamuś"
P o g o ń .

G d  p ią tk u  7 do  n ie d z 'e l i  9 m a rc a  
N a j p i ę k n i e j s z y  p r z e b ó j  s e z o n u !

O S T A T N I  R O M A N S ”
E m o c jo n u ją c y  d ra m a t w /g . g ło śn e j p o w ie śc i „ T Y R A N ” 

W ro li g łó w n e j: I W A N  P E T R O W iC Z .
O braz przem aw ia do w d z i ,  w zrusza  r olśniew a.

W każdej scenie przejawia się potężae tchnienie talentu 
P a rtn e rz y : Hr, E S T E R H U Y  M M Y  PD ALtKSAflOER MORSKI

ANONSf Od w iórku 2 m arca  ANONS
  „ R O M A N S  P. O P O L S K I E J ”
— i — -------------------------  - .ii.,.,  d_________

(s) W ykłady dla podoficerów rezei 
wy kola Sosnowiec. Dnia 8 b. m., o go­
dzinie 13.30 w lokalu własnym przy ul. 
Targowej (Szklarnia) odbędzie się dal 
szy cykl wykładómz dziedziny wojsko 
wej.

(s) Usiłowanie samobójstwa. Stefan 
ja  Łydko, lat 20, panna z,am. w Milowi 
each przy ul. Brynieznej nr. 22 u sil o w a 
ła popełnić samobójstwo przez wypicie 
większej dozy esencji oetowej. Despe- 
ratką po udzieleniu jej pierwszej pomo 
ey w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala pow. kasy chorych na Lepian 
kaeh. Powód targnięcia się na życie na 
razie nieznany.

Z Będzina.
(b) Śmierć przy praey. W  czasie pra 

cy na  kopalni „Jowisz" w Wojkowi­
cach Komornych został uderzony w gło 
wę hakiem od liny wyciągowej robot­
nik Józef Rebeś, lat 36 zamieszkały we 
wsi Zycheice. Śmierć nastąpiła na miej 
seu.

Z Czeladzi,
(c) Posiedzenie rady miejskiej odbę 

dzie się w dniu 8 bm. o godz. 7 wieczo 
rem, w sali byłego ratusza w „Rynku". 
Na porządku dziennym uchwalenie po­
datków i  opłat na  rok budżetowy 
11)30-31.

(e) Zebranie dozoru szkolnego. W 
dniu 10 bm. o godz. 6-ej wieczorem w 
szkole, przy ul. Będzińskiej odbędzie 
się posiedzenie dozoru szkolnego. Na 
porządku dziennym sprawra dożywia­
nia dzieci i rozprawy z rodzicami z po 
wodu nieregularnego posyłania dzieci 
do szkołu.

(c) Zebranie kółka rolniczego w Uzt> 
ładzi. Dn. 8 bm . o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się zebranie' członków kółka 
roln. w sali polskiej macierzy szkolnej 
Omawiane będą sprawy nawozów śztu 
cznych i nasion wiosennych.

(e) Zebrania. Zarząd PCK. przypo­
mina swym członkom, że w dniu 9 hm. 
o godz,. 4 popołudniu w lokalu szkoły 
powszechnej, przy ul. Będzińskiej od­
będzie się ogólne zebranie PCK.

— Zarząd komitetu floty narodowej 
zawiadamia swych członków, że w dniu 
9 bm., o godz. 5 popołudniu, w sali szko 
ły powszechnej przy ul. Będzińskiej 
odbędzie się ogólne zebranie komitetu 
floty narodowej.

(c) Ze związku strzeleckiego. W  dniu 
16 b. m. w pierwszym term inie o godz. 
10-ej, a w drugim o godz. 11-ej rano, w 
lokalu szkoły powszechnej Nr. 3 na 
„Skałce", odbędzie się ogólne zebranie 
związku strzeleckiego. Po sprawozda­
niach zarządu i komendanta nastąpi 
wybór nowych władz i rozpatrzenie 
preliminarza oddziału na rok 1930-31.

K in©-teatr „CZARY" Czeladź.
D Z IŚ ! D Z IŚ !

N a ip ię k n ie js z a  k o b ie ta  ś w ia ta
B lL L IE  D O V E  w  film ie  p . t.

Serce nie stypa
N a s lę p n y  p ro g ra m : „ C Z A R N Y  
O R Z E Ł ” z  R u d o lfe m  V a le n tin o .

Z Dąbrowy.
(d) Nowa placówka. W dniu 2 b. m. 

odbyło się w sali remizy straży kolej o 
wej, w Strzemieszycach, organizacyj­
ne zebranie, na którem zostało utworzo 
no nowe koło og. zw. podof. rez. Rzecz. 
Polsk. Do powyższego koła zapisało się 
29 członków. Wybrano tymczasowy z.a 
rząd koła, w osobach pp.: St. Dąbrow­
skiego Józefa Żelaznego, Osoby i Buc 
kiego.

Zainteresowani mogą się w dalszym 
ciągu zapisywać do kola, oraz otrzymy 
wae w tej sprawie wszelkie informacje 
i wyjaśnienia.

(d) Dwa przedstawienia. W niedzielę 
dnia 9 b. ni. sekcja sceniczna przy czy­
telni „Oświata" w Graboeinie urządza 
w sali klubu na Niemcach przedstawię 
nie. Odegrane będą następujące sztuki. 
„Komedja o człowieku który zaślubił 
niemowę" (żart sceniczny w 2 aktach) i 
„W gospodzie pod Sroką" (humoreska 
sceniczna wr 1 akcie).

Początek o godz. 6.30 wieczór. Czy­
sty zysk przeznacza się na bibljotekę.

(d) Usiłowanie samobójstwa. Usiło 
wała otruć się esencją Jan ina Picezy- 
rak, lat 17, zain. w Ząbkowicach przy 
rodzicach. Pozostawiono ją  na kuracji 
w domu. Przyczyny targnięcia się na 
życie dotychczas nie stwierdzono.

(d) Kradz:eż. Wiesławie Jałmnżyń- 
skiej, zam. w Strzemieszycach przy ul. 
warszawskiej, skradziono pozostawiony 
przed domem rower damski wart. 200 
złotych,
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Z Myszkowa.
(m) U tw orzenie kom itetu . W  dn iu  8 

b m. o godz. 6 m in u t 80 odbędzie się w 
sa li gm innej o rg an izacy jn e  zebran ie  ko 
m ite tu  obchodu im ienin  m arsza łk a  I  u  
o tulskiego.

(m) S tudnia . K o m isja  w składzie pp.: 
A'ójta gm iny  P o ra j M arcina  Rosikonia, 
radnych: B ron isław a W aw rzyckiego i 
A ntoniego B ejm a, tech n ik a  w ydziału  
powiatowego w Z aw ierciu  M ieczysław a 
K lingenberga  i d rogom istrza  S tan is ła  
wa M erty , p rzy  udziale przedsięb iorcy  
p. Szczepana G rzybczyka dokonała od­
b io ru  w ybitej studnią we wsi Zaborze, 
gm in y  P o ra j. S tu d n ia  je s t g łęboka 
75.6 m etr. — a  w ydajność wody n a  go 
dzine w ynosi 6200 li tr . W ieś Zaborze .i  
czy około 90 domów i s tu d n i n ie  posiada 
ła  — ludność zm uszona była zao p a try  
wae sie w wodę ze strum yków , połozo 
nych  od wsi w odległości 2 kim . To tez 
n a  wieść o m a jący m  n astąp ić  odbiorze 
s tu d n i przez kom isje  ludność całej wsi 
zaleg ła  p lac  budowy.

K oszty  budow y subsyd jow ał w y­
dział pow iatow y w Z aw ierciu  do czasu 
w ydobycia wody zaś koszty  k u p n a  poin 
py  i zrobienie reze rw u aru  poniesie 
wieś.

(m l „W ięzień M agdeburga". S ta ra ­
niem  kom endan ta  s tra ż y  ogniow ej ocho 
tn iczej w M yszkowie p. G ry ttego  w 
d n iu  9 b. m. w ieczorem  w sa li dom u lu  
dowego p rzy  fab ry ce  p ap ie ru  w Mysz 
kow ie zostanie o d eg ran y  d ra m a t p. t. 
„W ięzień M agdeburga". Dochód z przed 
s taw ien ia  przeznaczony n a  straż .

Z Olkusza.
(ol) N ow y in s tru k to r  ro ln iczy. O. T.

K . R. w O lkuszu zaangażow ało  z dniem  
1 b. m. nowego in s tru k to ra  pow. mie- 
chowrskiego.

(ol) O s ta tn ia  zabaw a strze lecka  w 
ty m  k arn aw ale . W  dn iu  3 b. m. k a rn a  
w a ł tegoroczny  zakończył S trzelec olku 
sk i zabaw ą taneczną w sa li re su rsy .

(ol) D la  podn iesien ia  drobnych go­
spodarstw  ro lnych . Z dniem  1 kw ie tn ia  
r. b. n a  pow. o lkuski, zaangażow ana zo 
s tan ie  in s tru k to rk a  dzia łu  gospodarstw  
w iejskich , k tó ra  poświęci się sp ec ja l­
n ie podniesien iu  zan iedbanych  gospo­
d a rs tw  w iejsk ich  - kobiecych. Oprócz 
tego w najb liższym  czasie in s tru k to r  
budow lany O. T. K . R . w yjedzie n a  4 i 
pół m ies. k u rs  hodow lany do Cieszyna, 
aby  po skończeniu k u rsu  i  _w ty m  kie 
ru n k u  rozw inąć w pow iecie in ten sy w n ą  
pracę.

(ol S trze lan in a  i  b ó jk a  n a  w eselu w 
Sierbow icach. W  zw iązku z naszą wczo 
ra jsz ą  w zm ianką o postrze len iu  18-let- 
n ie j W ik to r ji M ąciw oda w czasie wese 
la  w Sierbow icach dochodzą nas w iado 
mości, że w czasie ogólnej bójki, został 
ciężko pob ity  B ron. Jan u sz , o raz F r. 
P ó łto rak . Spraw ców  pobicia i s trze lan i 
ny n a  w eselu: P io tra  P ó łto ra k a  z Sier- 
bówic, J a n a  K az io ra  i  P io tra  M irk a  z 
Grodźca, p o lic ja  za trzym ała.

Kin© w pociągach. NADESŁANE.

Do m in is tc rju m  ko m u n ik ac ji w pły 
ne ła  o fe rta  p ry w a tn a  n a  urządzenie 
k ino-tea trów  w pociągach dalekobież­
nych. W  spec ja ln ie  urządzonym  w ago 
nie umieszczoHoby ek ra n  i a p a ra t p ro jek  
cy jny . D uży w agon kinow y m ógłby po 
m ieścić k ilkad z iesią t osób.

S p raw a  ta  budzi w ielkie zain tereso­

w anie, tem hardzie j, że k in em a to g ra f ko 
le jow y m ógłby służyć także do w yśw ie 
t la n ia  specja lnych  film ów  p ropagando  
w yeh, kolejow ych, przem ysłow ych i  tu  
rystycznyeh . P asażerow ie nudząc się 
w d łu g ie j podróży, z p rzy jem nością  ko­
rzy s ta lib y  z te j  now ej rozryw ki.

Śmiech ukochanej powodem zabóistwa.
— Nie mogę żyć bez ciebie — 

rzekł Ism ail Hassen do swej byłej 
przyjaciółki, M ałgorzaty Fargette, 
k tóra opuściwszy go sromotnie, sły 
szeć o nim nie chciała.

Rzecz nie działa się bynajm niej 
w egzotycznej Turcji, nad modrym 
Bosforem, ale w bardzo pospolitym 
paryskim  hoteliku, gdzie mieszkał 
Hassen, z zawodu metalowiec, przy 
były do F ran cji w poszukiwaniu za 
robku.

— Nie mogę żyć bez ciebie, — 
powtórzył z naciskiem. — Jeżeli nie 
zechcesz zostać moją żoną, odbiorę 
sobie życie.
— Nie mam ci nic więcej do powie­
dzenia — odparła panna Małgorza­
ta, k tó ra  w owym hoteliku pełniła 
ważne funkcje pokojówki. — A sko

ro masz zam iar umierać, szczęśliwej 
drogi.

— Czy w razie mej śmierci przy 
niesiesz chociaż wiązankę kwiatów 
na moją mogiłę?

Subretka na  m yśl,,że miałaby 
nosić kw iaty na grób swego byłego 
adoratora wybuchnęła gam ą m etali 
cznego śmiechu.

Ten wybuch miał stać się dla 
niej fatalnym . Gorący Turek, wy­
prowadzony z równowagi takiem 
spostponowaniem jego uczucia sięg 
nął po rewolwer i dwoma strzałami 
położył trupem  fryw olną M ałgorza 
tę, poczem jedną kulę wpakował so 
bie w pierś. W  stanie niezbyt groź­
nym odstawiono go do szpitala. Bę­
dzie odpowiadał za zabój sto w  afek 
cie, co we F rancji nie grozi zbyt 
wielką karą.*

Kino

„Wawei‘!
w Sielcu

bok kościołe  
Tel. 7-65.

W y ś w ie t l a  d z iś  p o tę ż n y  p o lsk i  d r a m a t  se rc  o s n u ty  n a  
—  t le  h i s to ry c z n y m  p t .  —

Pierw sza  Miłość ffosciuszki
W  ro la c h  g łó w n y c h :  Z B I G N I E W  P R A W D Z I C ,  

S Y K S T U S  Z h M S K ł  i M a R J A  W R O Ń S K A .
D la  n u o d z ie ż y  d o z w o lo n e .  —  D la  m ł o d z ie ż y  do zw o lo n e .

Teatr Rewji

„ARLESilN”
Sosnow iec  
Dębi nska 4 

Ie lef.  1400

D ziś  i d n i

J E O f
W ie lk a

n a s tę p n e .

3 JESZ
. r e w ja  w  2-ch 

K ie r

P r o g r a m  nr. 4.

CZE NIE BYŁO"
częśc iach ,  15-tu o b r a z a c h  

o w n ik  a r ty s t .  J E R Z Y  W E L IN .

[C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s t a w ie n i a  o  g o d z in ie  7.15; 9.15 
W  ś w ię ta  i s o b o ty  3 p rz e d s ta w ,  o godz. 5.15; 7.15; 9.15. 

J C« no  s t  kÓ, 2.00, 2.50, 3.00 zł.

SPR O STO W A N IE.
W  n r. 61 „E xpresu  Z agłębia" głów  

n i  k ierow nicy  spółdzielni k redytow ej, 
J .  C hoiński i A. M endakiewicz, chcąc 
zatuszow ać sw ą dotychczasow ą działał 
ność, u s iłu ją  p rzy b rać  się w togę rze­
czoznawców. Podaw szy do wiadom ości 
publicznej, że w szystkie dotychczaso­
we lu s tra c je  przeprow adzone przez or 
g a n y  k o n tro lu jące  znalaz ły  działa l­
ność spółdzieln i we wzorowym  porząd 
ku , zgodną ze s ta tu tem  i  reg u lam i­
nem.

Z tego w ynika, że n iżej podpisany, 
wysoko dzierży ł sz tan d a r spółdzielczo 
ści i n ie  pozw olił n a  w y ją tk i.

D opiero w o sta tn ich  dniach, gdy 
k ry zy s do tknął n iek tó rych  panów  ze 
spółdz. k redytow ej, p rzeciw staw ił się 
ich rozprow adzan iu  k re d y tu  w spo­
sób niew łaściw y. W  końcu w ykoinbino 
w ano in try g ę  o n ie istn ie jąeem  zaśw iad 
cz.eniu.

C zytelnik, o rje n tu ją c y  się w te j sp ra  
u le , n a ty ch m iast dojdzie do w niosku: 
skąd  ta k i A. M endakiew cz lub Choiń­
sk i może w ydaw ać zaśw iadczenia, w 
dodatku  bez uchw ały , a  naw et gdyby 
ci panow ie chcieli podsunąć ta k ą  m yśl 
lub  przez n ich  podstaw iony osobnik 
chcia łby  to  uczynić, m ogłaby  go spot 
k ać  ty lk o  zasłużona nauczka.

S ta ra jc ie  się w przyszłości pracow ać 
ta k  d la  społeczeństw a na  polu spół­
dzielczym, żeby w szystkie lu s tra c je  i  
na  w szystkich zebran iach  otrzym yw ać, 
za sw ą działa lność całego społeczeń­
stw a uznanie  i podziękow anie, jak to  z 
niżej podp isanym  dotychczas m iało 
m iejsce, lecz dbanie  o sw oją kieszeń 
lau rów  w am  n ie  przyczyni.

Z pow ażaniem  A. H auke.

PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Sam ochodowe Inżyn ie ­
ra  K lebera  Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zaw iercie, 3-go M a ja  21.^ N auka rano  
lub  wieczorem. Nowe sześcioeylindrow e 
sam ochody. Z apisy  codziennie. D ługo­
term inow e sp ła ty  ra ta m i po ukończę-1
n iu  ku rsu . ______ _________________
3055 ZŁOTYCH m iesięcznie " zarobią  
energ iczn i Panow ie dobrze_ się prezen 
tu jący , p rzy  sprzedaży ohligacyj pań­
stw ow ych n a  ra ty . N ajw yższa prow i­
zja . S ta ła  pensja . P a te n t. K a r ta  kole­
jow a. Zgłoszenia H otel Po lsk i, T argo ­
w a 12, Kom pel, pokój 8 od 10—2 i 4—'7.

P O S Z U K U JE  pojedynczego m ieszka­
nia. B. Janow icz, S ielecka N r. 3.

Zgubione dokumenty

. vcie gospodarcze. 
C zy  z a b r a k n i e
zboża na przednówku?

W obec spodziew anego w ydatnego  
zw iększenia ek sp o rtu  zboża n ask u tek  za 
w arc ia  um ow y ży tn ie j z N iem cam i, o- 
raz  wobec w zrasta jąceg o  zbytu  zboża 
do Łotw y, w sfe rach  ro ln iezych  p rzy ­
stąp iono  do obliczenia przybliżonych  
zapasów  zboża w  k ra ju .

W  zw iązku z tem  n iek tó rzy  podno­
szą obaw y i za lecają  dużą ostrożność 
w  p rzeznaczaniu  zapasów  n a  eksport, 
aby  p rzypadk iem  n ie  zab rak ło  zboża w 
k r a ju  n a  przednów ku.

iSSOŁA
HA PKZtHiAMf; (IWEK3S(czyt*£t£ACi k«av)

m

6.3.
GIEŁDA.

Warsxawo
w arsza wa doi. 8,87 '/*
Nowy iorK 8,90o 
uondyn 43.eł>
Paryż 54,90'/»
Wisdeń 12# .60 
Praga 26,41 
Wiochy 46./z 
Szwajcaria 1/2,57 
Hoiandja 557 6 a 
Berlin 212,87
Doi. Warsz pf. obr. 808,i 
i ®/0 Poż. Dolarowa /Ó U —74.7*—74,—
4-/,Po Z. Inwesivcvina 126 no—126,50 
4*/»% Ziemsk. Krecivt t z‘,7o— e2,*3 

Tendencja: niejednolita

AKCIE
Warszawa. 63.

Bank przem. Lwów 115,— 
łanu  PoiSK! 165,00— 6 ,25 
Bank spól. zaroWt 78,50 
Starachowic. 20,50 
Zieleniewski ,“6,50 
liaberbusz 106,00

T endencia: n e jed n o liia .

T Y S I Ą C E  C H O RY C H
z a w d z ę c z a  sw e  z d ro w ie  u ż y w a ją c  n a d -  

—  zw y c z a i  s k u te c z n e  —

Z I O Ł A  LECZNICZE
w e d ł u g  p r z e p i s u  B f .  S i .  E R A

(zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia)
Nr. 1 s k u te c z n e  w  c h o ro b a c h  p ie r s io w y c h  Nr. 2 
r e u m a ty c z n y c h  Nr. 3 ż o łą d k o w o  - k is z k o w y c h  
Nr. 4 n e r w o w y c h  Nr. 6 b łę d n ic y  Nr. 7 n e rk o ­
w ych  o raz  w  c h o ro b a c h  se rca ,  c u k rzy cy ,  n a d -  

—  m ie rn e j  o ty łośc i.  —
Oryginalne pudełka są do nabycia we wszystkich apte­

kach i składach aptecznych lub wysyła:
Wytwómia „P 0L H E R B A s‘ Sp„ z o. o. Kraków-Podgórze.

Dokładny opis „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE” wysyła się darmo.

S K L E P  z m ieszkaniem  sprzedam  w 
dobrym  m iejscu . W iadom ość „E xpres
D ąbrow a. _________
A UTO 2 i  pół to n y  n a  chodzie, zre- 
m ontow ane, sprzedam , cena p rzy stęp ­
na. Będzin, tel. 2-13. _______________ _
B R Y C ZK A  używ ana okazy jn ie  do 
sprzedania . W iadom ość Będzin, W ar- 
p ien n a  26. _________________ _
D R U T kolczasty, r u r y  gazowe i  ko tło­
we, używ ane żelazo płask ie , okrągłe,

OW.-wJ ST. BREYERA

A N TO N I K ita  zgubił książeczkę kasy. 
chorych, w ydaną przez Sosnow iec. 
D Z IU B E K  S tan is ław  zgubił książecz­
k ę  w ojskow ą w ydaną przez P . K . U.
Sosnowiec.   _
M INCZYK B olesław  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Bę-
dzin. _______ __ _______
JA N  G rabczak zgubił książeczkę woj 
skową, w ydaną przez P . K. U. Sosno-
wicc. _________ ______________ ________ _
ZGUBIONO w eksel in  blanco, w ysta­
w iony przez Szczygła W ładysław a,
k tó ry  u n iew ażnia  się. ______
S T E F A N IE C  W ojciech zgubił w yciąg 
z k siąg  ludności,’ w ydany  przez gm. 
Sobków,

U O Z v  »•

j p j p l  Nauka i w ychow anie.

K U R SY  K IERO W CÓ W  M E C H A N I­
KÓW  S tan is ław a  K onopki w Sosnowcu 
u l. Swobodna 7. Szkoli p rzy  w łasnych 
w arsz ta tach  sam ochodow ych szoferów 
m echaników  p rak ty czn ie  w w arsz ta ­
tach  w łasnych i  teoretycznie, jazd a  na  
wozach różnego ty p u  nieograniczona. 
K u rs  kosztu je  150 zł., p ła tn y  ra tam i.

Zarząd.

Kupno i sp rzad aa .

Za go lów ką  i na raty!
Otomany, kozetki, mate­
race najlepiej zamówić w 
Zakładzie Tapicerskim L 
Grabowskiego, Pogoń, Bę­

dzińska 23.
F O R T E P IA N  dobry  do n a u k i sprze­
dam  300 zł., byle zaraz. Ząbkowice, 
Belg. Sp. Akc. K o łom yja  B  a. N r. 1. 
K aw aler.

W  U )  LŁZJ,y  51 a u u  „  A .  X T  T ) p  ( • ! ? „ _
oraz b lachy  poleca F irm a  H . P fe i ic r  
w Będzinie, M ałachow skiego 33.

P L A C  K U P IĘ  lub w ydzierżaw ię 250 
m. kw. blisko p rze jazdu  katow ickiego 
pod w arsz ta t. Zgłoszenia do a d m in is tra  
c ji za okazaniem  k w itu  pod .D o k ład ­
n a  i  n iew ygórow ana o f e r ta '. ______
SPR Z E D A M  row er używ any. Sosno­
wiec, Ż y tn ia  26 — og lądać  do 5 pp.
SPR ZED A M  m aszynę now ą U n d e r­
wood N r. 5, m aszynę do ro b ien ia  s ia t­
k i d ru c ian e j, au to  po rem oncie 6 oso­
bowe N. A. G. O strogórska  N r. 4 tel. 
9-86, Godlewski.

ZNALEZIONO pieniądze w M yszkowie 
n a  s tac ji, odebrać m ożna p rzy  budowie 
szp ita la  w .M yszkow ie u  podm a js trz e g o. 
Ł Y D E K ’W ładysław  uniew ażnia  sk ra ­
dzione dokum enty . K siążkę w ojskow ą 
w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec, do­
wód osobisty  w ydany  przez starostw o  
będzińskie, k w ity  F e ld m an a  n a  125 zło 
ty ch  o raz  2 k w ity  po 5 ko rcy  w ęgla wy 
dane przez H u tę  B ankow ą.
PR A C O W N IA  kapeluszy  p rzy jm u je  
kapelusze m ęskie filcowe, pluszowe,
w łochate do przefasonow ania, czyszczę 
nia, p ran ia , n a  najnow sze fasony. R o: 
bo ta  bardzo solidna. P roszę p rzy jść  i 
p rzekonać sie. D ąbrow a, 3-go M aja  27. 
P R lY B Ł A K A Ł  się pies, b ia ły  pudel, 
je s t do odebran ia  za zw rotem  kosztów 
ogłoszenia. K uźnica 14, L askow ski.
W""Z W IĄ Z K U  z ogłoszeniem  z dn ia  
6 I I I .  w „E xpresie Z agłębia" podanem  
przez rzekom ą loka to rk ę  Czyż B ro n i­
sławę, stw ierdzam , że lokal w ynają łem  
p. W ł. M acudze a nie B ronisław ie 
Czyż. S praw ę k ie ru ję  n a  drogę sądo­
wą. J a n  K u ta rb a , gospodarz, Sosno-
wiec, P iłsudsk iego  55.  _____
ZA d łu g i żony m ojej M a rja n n y  z B roż 
ków Goły n ie  odpowiadam . P io tr  Goły 
Gołonóg, dom W artak a .

Ogłaszajcie się 
w  „ E X P R E S I E  Z A G Ł Ę B I A J

Wydaco: Helena Monsiorska
Druk, Expres Zagębia* fSosnowlec, Teatralna uh 1 tel.494


